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      Miłość ci wszystko wypaczy, jest bowiem ślepa igłucha, dotyk miewa niezręczny, bywa bez smaku, wierzy wcuda, lewituje zamiast stąpać po ziemi, ajednak jest wspaniała!

    

  


  
    
      


      Dedykuję Marcie i Christianowi

    

  


  
    
      


      Dziękuję Joasi za inspirację do tworzenia i pomoc.


      Dziękuję panu Marcinowi Koziołowi, który nie tylko wspierał mnie komputerowo, ale ipodsunął pomysł chemicznego symbolu tej książki.

    

  


  
    
      


      Tytuł wcale nie sugeruje, że miłość wzwiązku jest niepotrzebna lubszkodliwa. Przypomina, że gdy miłość kogoś opęta, potrafi zaślepić iwiele wczłowieku zmienić.


      


      Wswojej książce staram się wsposób przystępny przedstawić wybrane tezy naukowe, atakże nawiązuję doswojej praktyki zawodowej, ale przede wszystkim odwołuję się doprzypadków miłości zarówno sławnych, jak izwykłych ludzi oraz popularnych bohaterów literackich. Postaci zarówno dobrych, jak złych, działających chaotycznie, jak iplanowo, dokonujących rzeczy wielkich, ale także nikczemnych, jednak zawsze istotnych dla historii ikultury. Wich życiu bowiem, jak iwnaszym, miłość też czasem potrafiła wypaczyć wiele, aniekiedy wszystko.

    

  


  
    
      


      Rozdział I


      Kogo ijak wybrać, abyżycie miało smak


      Podobno mężczyźni wybierają wzrokiem, akobiety słuchem. Warto się zastanowić nad taką tezą. Aco dzieje się wówczas, gdy wybór nie należy tylko dokandydatów namałżonków, ale iczasem doświata zewnętrznego? Albo oni sami uważają go zasprzyjającą koniunkturę? Mam nadzieję, że przynajmniej po części odpowie nato moja książka, rozpoczynająca się fragmentem staropolskiej pieśni miłosnej.


      Tę popularną dumkę śpiewano naszlacheckich zaściankach imagnackich dworach osiemnastowiecznej Wileńszczyzny. Zarówno dawniej, jak idziś, magiczne wedwoje miało brzmieć czule, słodko, ale zarazem trochę niepewnie.


      


      Już ja roczek chodził doniej.


      Ci ty kochasz mnie?


      Może kiedy kochać będa,


      ale dzisiaj nie...


      Już ksiądz stuło ręcy stulił;


      Ci ty kochasz mnie?


      Może kiedy kochać będa,


      ale dzisiaj nie...


      Już staruszki my oboje;


      Ci ty kochasz mnie?


      Może kiedy kochać będa,


      ale dzisiaj nie.


      Już dwie ciały leżo wgrobie;


      Ci ty kochasz mnie?


      Wszystkich dawno zapomniałam,


      tylko ciebie nie!1


      


      Odczego zależy kochanie? Kiedy się zaczyna? Dlaczego nie dziś, ale jutro? Albo nigdy? Zrozmaitych badań biologiczno-psychologicznych wynika, że owyborze obiektu uczuć decyduje przede wszystkim nasza osobowość ukształtowana podwzględem zachowań idoświadczeń społecznych oraz powiązana emocjonalnie, to jest uczuciowo, podkątem motywacyjnym, czyli przyczynowym. Zdaniem pięknej imądrej jak Afrodyta drHelen Fisher, profesor nawydziale antropologii Uniwersytetu Rutgers wStanach Zjednoczonych, badającej sfery miłości, seksu, małżeństwa ineurobiologię różnic płciowych, osobowość aż w50proc. uwarunkowana jest genetycznie. Czyli po prostu wznacznej mierze ją dziedziczymy. Ponieważ jednym zelementów osobowości, ciągle rozwijającej się wprocesie życia, jest temperament, też określony poprzez chemiczno-biologiczne procesy, przyjrzyjmy się temu dokładniej.


      1. Wzór nazakochanie, czyli chemia miłości


      Gdzie miłość się budzi izaczyna? Potocznie mówimy okochaniu sercem, ale ilędźwiami. Co nam jednak pomaga czerpać radość zbycia razem? Umownie nazywamy to chemią, azatem jak ta reakcja przebiega iczy można ją zapisać chemicznym wzorem?


      Spróbujmy. To co przez wieki wysławiali wwierszach poeci, atrubadurzy opiewali wpieśniach, malarze ukazywali paletą barw, rzeźbiarze zaś delikatną linią figury iwyrazem tworzywa, chemicy prezentują następująco:
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      Ten węglowodór azotu zwany jest po prostu fenyloetyloaminą.


      Jako hormon produkowany whipotalamusie, umiejscowionym wmiędzymózgowiu, zdefiniował ją żyjący ipraktykujący naprzełomie XIX iXX wieku niemiecki lekarz neuropatolog ipsychiatra, prof.Gerhard Crombach.


      Fenyloetyloamina zwana jest symbolicznie narkotykiem miłości iistotnie wywołuje podobne emocje ocharakterze euforycznym jak amfetamina. Tyle tylko, że po „amfie” można popełnić wiele głupot itrafić zakratki, azasprawą miłości, zanim przyjdzie opamiętanie, człowiek budzi się nagle naślubnym kobiercu. Aby przebiegła ta węglowodorowo-azotowa reakcja iwytworzył się związek chemiczny wmózgu, aściślej mówiąc, wewspomnianym już międzymózgowiu (hipotalamusie), muszą zajść trzy określone procesy.


      


      A„Kamera” naszego mózgu, czyli oczy, gromadzi informacjem.in. owzroście, figurze, kolorze włosów ioczu oraz ostroju ituszy obiektu płciowego. Potem ten „zeskanowany” obraz zprędkością 432km/h dociera domózgu itam „zapisuje się” nanaszej „płycie pamięci”. Jednocześnie ucho wyłapuje barwę głosu oraz ton śmiechu, anos rejestruje feromony, czyli zapach „obiektu”.


      


      B Wnaszym „mózgowym komputerze” następuje sortowanie danych iporównywanie ich zwcześniej „zamrożonym zapasem” pozytywnych inegatywnych doświadczeń dotyczących innych „obiektów” omniej lubbardziej podobnych cechach. Jeśli wynik takiej analizy jest negatywny, to proces zostaje przerwany, aowo doświadczenie znów trafia do„zamrażarki”, jeśli zaś pozytywny, to możemy przejść dokolejnego etapu.


      


      C Teraz kolej nahipotalamus –mały, zajmujący zaledwie 1proc. objętości mózgu obszar „zarządzający”m.in. aktywnością autonomicznego układu nerwowego oraz poprzez przysadkę „kierujący” działaniem układu hormonalnego. Tak więc ten hipotalamus (grec. sypialnia lubślubna komnata) po mniej więcej czterech sekundach po prostu zaczyna produkcję naszej fenyloetyloaminy. Towarzyszą temu zewnętrzne objawy, takie jak: przyspieszony oddech, szybsze bicie serca (niekiedy nawet dwukrotnie szybsze), kobietom zaczynają specyficznie błyszczeć oczy. Ba, słabnie też odczuwanie zimna, bólu oraz głodu. Wzmaga się też okresowo wydolność fizyczna. Wzrasta poczucie woli walki oraz wiara wsiebie. To stan podobny doeuforii. Odpowiadają zato dopamina inoradrenalina, które zuwagi napodobieństwa „objawów” zwane są kuzynkami amfetaminy. Jako aminokwas fenyloetyloamina występuje też wniektórych pokarmach imoże mieć działanie psychoaktywne. Zatem zaleca się spożywanie naprzykład pewnych gatunków serów (szczególnie żółtych iwędzonych) albo czekolady oraz picie wody różanej, ulubionego napoju króla Francji Ludwika XIV, zalecanej także przez słynnego kochanka, Giovanniego Casanovę. No cóż, niech żyją afrodyzjaki.
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      Hormony iaminokwasy wywołują po prostu szczęście isyntetyzują się worganizmie, gdy wokolicy pojawia się ten wyśniony obiekt uczuć ipożądania. Dają nam poczucie bezpieczeństwa, stabilizacji ioptymizmu życiowego. Ito właśnie dzięki tej organiczno-chemicznej substancji ludzie łączą się wstadła małżeńskie, partnerskie irodzinne. Takie przedstawienie uczuć wydaje się nazbyt bezduszne inaukowe, dlatego chemia miłości aż prosi się owiersz. Przytoczę tu fragment jako esencję chemiczno-lirycznej kpiny poety Henryka Rejmera zcudnego tomiku poezji Skąd wieje wiatr. Wiersz, nomen omen, nosi tytuł Chemia miłości.


      


      ...poznałaś kogoś ipożądasz


      go całym sercem


      poddyktando


      kilkunastu genów


      egzekwujących zchemiczną


      precyzją prawo


      zachowania gatunku


      P.S. usamicy owcy


      oglądającej


      naprzezroczach


      pyski samców


      poziom dopaminy


      podnosi się tak


      jak uciebie


      istnieje podejrzenie


      że owce zauroczone są


      tymi baranami2.


      Reszta w pełnej wersji


      2. Wybory „nepotyczne”, czyli żona jakmama, amąż jaktata


      Dostępne w pełnej wersji


      3. Siostrzane uczucia ibraterskie wybory


      Dostępne w pełnej wersji


      
        
          1 Romantyczność, Polskie Radio Białystok wdwóchsetlecie urodzin Adama Mickiewicza, DUX Recording Producers, 1998

        


        
          2 Henryk Rejmer, Skąd wieje wiatr, Atrium 2012.

        

      

    

  


  
    
      


      Rozdział II


      Dobrani jak wkorcu maku iskazani nasukces


      1. Piękne uczucie wLove story, ale… „nacholerę mi taka miłość?”


      2. Sukces małżeński trudniejszy odfinansowego


      3. Podobni wszystkich krajów łączcie się... wmiłości


      Dostępne w pełnej wersji

    

  


  
    
      


      Rozdział III


      O przeróżnych seksgłupotach, afrodyzjakach, diecie inosie


      1. Gusła ciągle wmodzie


      2. Afrodyzjakalne szaleństwo


      3. Eros natalerzu iwkielichu


      4. Nos, tabakiera igroty wyperfumowane, czyli coś oferomonach


      Dostępne w pełnej wersji

    

  


  
    
      


      Rozdział IV


      Mariaże zwieży Babel


      1. Ojęzyku giętkim, widelcu naszafocie iróżnorodnym „kocham cię”


      2. Odoniosłości brytyjskiego proszę iistotności prawego dolewego


      3. Pary mieszane niby dobrze znane


      Dostępne w pełnej wersji

    

  


  
    
      


      Rozdział V


      Miłość, ale wodmiennym kolorze


      1. OdChaty wuja Toma dowypraw krzyżowych, araczej odwrotnie


      2. Pary mieszane nieznane iznani tacy, jakimi nie byli


      3. Czy dla uczuć możliwy jest raj bez węża ipiekło bez diabła? Czyliowielokulturowości trochę inaczej


      Dostępne w pełnej wersji

    

  


  
    
      


      Bibliografia


      Dostępne w pełnej wersji

    

  

OEBPS/Images/TYTULOWKA_fmt.png
Andrzej
Komorowski

Mli%{:

Cl WSZ





OEBPS/Images/PointingHandLeft_fmt.png





OEBPS/Images/OKLADKA_fmt.png





OEBPS/Images/17_fmt.png
Cy-H,-N

NH,





OEBPS/Images/OKLADKA.jpg
Wzor na zakochanie, czyli chemia mitoSci






